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W czasach, gdy sędziowie 
nazywani są „grupą kolesi”, 
komornicy od lat pełnią rolę 
dyżurnych chłopców do bi-
cia, a radcowie i adwokaci 
walczą z niskimi stawkami 
za urzędówki, młodzi ludzie 
cały czas chcą wykonywać za-
wód prawnika. Nie zniechę-
ca ich nawet coraz większe 
nasycenie rynku usług praw-
nych, o którym od pewnego 
czasu mówią zarówno rekru-
terzy, jak i obecni już na nim 
praktycy. 

Prawo wciąż znajduje się 
w czołówce najbardziej oble-
ganych kierunków. Z danych 
Ministerstwa Nauki i Szkol-
nictwa Wyższego wynika, że 
w 2015 roku ponownie tyl-
ko informatyka cieszyła się 
większą popularnością. 

Co po studiach 

Studenci prawa niezmiennie 
stawiają na tradycyjną ścież-
kę edukacji. Co trzeci dekla-
ruje, że chciałby zdawać na 
aplikację adwokacką. Po-
dobnym zainteresowaniem 
cieszy się też aplikacja rad-
cowska i ogólna – wynika 
z badania „Studenci prawa 
w Polsce 2015” przeprowa-
dzonego przez stowarzysze-
nie ELSA Poland. I chociaż 
status aplikanta nie gwa-
rantuje obecnie zatrudnienia, 
to – w ocenie Marty Borzym, 
konsultanta ds. rekrutacji 
z Hays Poland – nadal jest 
ważny, sprawia bowiem, że 
dany kandydat jest konku-
rencyjny na rynku. 

– Jest to szczególnie istot-
ne w przypadku rekrutacji 
prowadzonych przez reno-
mowane kancelarie prawne 
– podkreśla ekspert. 

Rekruterzy przyznają jed-
nocześnie, że obecnie najwię-
cej ofert jest skierowanych 
właśnie do aplikantów. 

– Osoby na  wysokich sta-
nowiskach w kancelariach, 
ze względu na dużo wyższe 
stawki godzinowe, nie zaj-
mują się najprostszymi albo 
średnio trudnymi sprawami. 
Takie zadania powierza się 
młodym prawnikom – zazna-
cza Konrad Gniadek, ekspert 
rynku pracy z Antal Legal. 

Deklaracje dotyczące wyboru 
aplikacji mają natomiast pro-
ste przełożenie na zaintereso-
wanie konkretnymi profesjami 
prawniczymi. We wspomnia-
nym wyżej badaniu co trzeci 
student zaznaczył w ankiecie, 
że chciałby w przyszłości zostać 
adwokatem. Tak samo popu-
larny jest zawód radcy praw-
nego. Jedna na cztery osoby 
zamierza zostać sędzią, a co 
piąta wiąże swoją przyszłość 
z prokuraturą. 

– Zdobycie uprawnień za-
pewnia samodzielność i może 
być przepustką do awansu. 
Trzeba jednak mieć na uwa-
dze, że liczba adwokatów 
i radców rośnie, dlatego tytuł 
zawodowy sam w sobie nie 
gwarantuje sukcesu – akcen-
tuje Marta Borzym. 

Pilnie poszukiwani 

Dodatkowym atutem może 
okazać się status eksperta 
z danego obszaru prawa. 

– Pracodawcy najczęściej 
poszukują specjalistów w da-

nej dziedzinie, osób, które 
znają zagadnienia charakte-
rystyczne dla branży, intere-
sują się związaną z nią tema-
tyką i w tym obszarze chcą 
się rozwijać – stwierdza Bo-
rzym. – Specjalistów jest na 
rynku naprawdę wielu, więc 
dobór odpowiedniej osoby do 
organizacji jest trudny, ale 
też pracodawcy mają z czego 
wybierać – dodaje Gniadek. 

Kogo szukają? 
– Rynek się zmienia i spe-

cjalizacje, które są na to-
pie – również. Od kilku lat 
rozchwytywani są eksperci 
z zakresu cen transferowych. 
W związku z coraz większą 
liczbą cudzoziemców w Pol-
sce wzrasta też zapotrzebo-
wanie na prawników specja-
lizujących się w przepisach 
międzynarodowych i prawie 
imigracyjnym. Z kolei z uwa-
gi na to, że coraz więcej spraw 
załatwiamy online, prawo 
własności intelektualnej i no-
wych technologii też będzie 
dobrym wyborem – wylicza 
Marta Borzym. 

Podobnego zdania jest 
Konrad Gniadek. 

– Jeżeli chodzi o nowe 
technologie, to coraz więcej 
kancelarii widzi w tym ob-
szarze możliwości dalszego 
rozwoju i chce to wykorzy-
stać – doprecyzowuje ekspert 
z Antal Legal. – Obserwujemy 
również popyt na stanowi-
sko compliance o�cera i spe-
cjalistów z zakresu ochrony 
danych osobowych. Takich 
osób szukają w naszym kraju 
przede wszystkim firmy za-
graniczne i międzynarodowe 
koncerny – dodaje rekruter. 

Zaznacza jednocześnie, że 
w firmach ubezpieczenio-
wych i bankowości jest ina-
czej. 

– Pod wpływem zmian 
przepisów i działań central-
nych organów administra-
cji państwowej zaczęto tam 
ograniczać obecność praw-
ników. Podobnie sprawa wy-
gląda w przypadku kancelarii, 
które mają własny departa-
ment ubezpieczeń. One rów-
nież coraz częściej wycofują 
się z tej działalności – dopre-
cyzuje Gniadek.

Z kolei studenci zapytani 
o to, w jakiej dziedzinie pra-
wa chcą się specjalizować, 
wskazali na prawo cywilne 
(47 proc. ankietowanych we 
wspomnianym badaniu prze-
prowadzonym przez ELSA Po-
land). Kolejne miejsca zaję-
ły: prawo karne, gospodarcze 
i handlowe. Spośród dziedzin 
niewymienionych w ankiecie 
studenci wskazywali na pra-
wo konstytucyjne, rodzinne, 
człowieka, ubezpieczeniowe, 
finansowe, budowlane, mor-
skie oraz kryminologię i kry-
minalistykę.

Sami przedstawiciele pro-
fesji prawniczych dostrze-
gają potrzebę specjalizacji. 
Adwokaci, radcowie prawni, 
a nawet sędziowie nie mają 
wątpliwości, że ze względu na 
lawinowy przyrost obowiązu-
jących regulacji przyswojenie 
wszystkich nie jest ani moż-
liwe, ani nawet konieczne. 

– Strony procesów mają 
prawo oczekiwać, że ich spra-
wy będą rozstrzygane przez 
wysokiej klasy profesjonali-
stów. Niezwykle trudno jest 
zaś być ekspertem w każdej 
dziedzinie prawa. Specjaliza-
cja sędziów może podnieść 
zarówno jakość orzecznictwa, 
jak i pozwolić na efektywniej-
sze procedowanie w spra-
wach, w których potrzebna 
jest wiedza z wąskiej i zara-
zem trudnej dziedziny pra-
wa – podkreśla Janusz Suli-
ma, sędzia Sądu Apelacyjnego 
w Białymstoku. I dodaje: – Ze 
względów organizacyjnych 
bardzo dobrym pomysłem 
jest, aby sędziowie posiada-
li specjalizację podstawową, 
np. z prawa cywilnego, oraz 
dodatkową, np. z prawa wła-
sności intelektualnej. 

Podobnego zdania są rów-
nież adwokaci i radcowie 
prawni, w odniesieniu do 
których pytanie o specjaliza-
cję rozbrzmiewa najdobitniej. 

– W obu wymienionych za-
wodach wbrew pozorom daje 
ona o wiele lepsze możliwości 
pracy niż ogólna znajomość 
prawa. W wielu dziedzinach 

jedynie specjalizacja gwaran-
tuje świadczenie usług na 
należytym poziomie. Biznes 
poszukuje zaś w zasadzie tyl-
ko specjalistów – podkreśla 
Paweł Kowalczyk, adwokat 
prowadzący własną praktykę. 

– Z prawnikiem jest podob-
nie jak z lekarzem. W poważ-
nej sprawie pacjent idzie na 
wizytę do lekarza pierwsze-
go kontaktu, który następ-
nie kieruje go do specjalisty, 
i analogicznie klient potrze-
buje porady prawnika ogól-
nego, który potrafi wystawić 
trafną diagnozę dotyczą-
cą sprawy i w razie potrze-
by skierować ją do eksperta, 
radcy prawnego lub adwoka-
ta zajmującego się konkret-
ną gałęzią prawa – podkre-
śla radca prawny Sławomir 
Paruch, partner w kancelarii 
Raczkowski Paruch.

Mec. Kowalczyk zaznacza 
jednak, że osiągnięcie statusu 
fachowca w danej dziedzinie 
nie jest wcale łatwe. 

– To, czy dany prawnik wej-
dzie na poziom specjalizacji, 
jest wypadkową kilku czynni-
ków. Podstawowym są niewąt-
pliwie kompetencje naukowe, 
w szczególności doktorat. Czy 
pójdzie za tym jednak specjali-
zacja, zależy w dużej mierze od 
miękkich umiejętności praw-
nika. W żargonie prawniczym 
określa się je niekiedy zdolno-
ściami fryzjersko-kelnerskimi. 
Chodzi w istocie o to, by swoją 
wiedzę umieć później sprzedać 
– wyjaśnia mecenas i podkre-

śla, że na końcu o wszystkim 
i tak decyduje portfel klientów. 
– Poza wiedzą i samozapar-
ciem na wyspecjalizowanie się 
pozwala praktyka, czyli osobi-
sty udział w sprawach danego 
rodzaju. Wtedy właśnie wiedza 
teoretyczna podlega weryfika-
cji i jednocześnie ma szansę się 
pogłębić. Trudno się wyspecja-
lizować, jeśli na co dzień ktoś 
zajmuje się sprawami z bardzo 
różnych gałęzi prawa – zazna-
cza adwokat. 

Sugeruje przy tym, że moż-
liwe jest dojście do pozycji 
eksperta poprzez stopniowe 
zawężanie praktyki. 

– Wymaga to jednak świa-
domej rezygnacji z określo-
nych spraw i siłą rzeczy rów-
nież z dochodów. Wydaje się 
jednak, że warto pójść tą 
drogą. W dalszej perspekty-
wie pozwala ona bowiem na 
świadczenie usług na wyż-
szym poziomie, a co za tym 
idzie na ich lepsze wycenia-
nie – dodaje.

Liczy się dobry start 

– Poza wykształceniem, 
uprawnieniami i specjaliza-
cją ważne są również zdolno-
ści interpersonalne i umie-
jętność pracy w zespole. Są 
to kompetencje niezwykle 
istotne przede wszystkim 
w przypadku prawników we-
wnętrznych – wylicza Marta 
Borzym. 

Konrad Gniadek zwraca 
z kolei uwagę na postawę 
kandydata podczas rekrutacji. 

– Nie powinna być roszcze-
niowa, a to się niestety często 
zdarza. Po drugie ważne jest, 
żeby kandydat miał świado-
mość swojej przydatności dla 
biznesu, a po trzecie umiejęt-
ności komunikacyjne. Inne 
musi mieć młody prawnik, 
które chce pracować w przed-
siębiorstwie, a inne taki, który 
jest rekrutowany do kancela-
rii. Po czwarte języki. To waż-
ne, szczególnie w przypadku 
firm i kancelarii między- 
narodowych – uzupełnia eks-
pert z Antal Legal. 

Przyznaje również, że na 
rynku ciężko mają np. teo-
retycy prawa. 

– Pracodawcy niechętnie 
patrzą na doktorantów bez 
doświadczenia w biznesie. 
Argumentują, że w ich dzia-
łalności nie są im potrzeb-
ni teoretycy, lecz praktycy. 
Często takie osoby, pomimo 
dużej wiedzy, nie umieją ich 
do siebie przekonać. Dodat-
kowo pracownicy naukowi 
ze względu na swój dorobek 
mają często wysokie wyma-
gania finansowe, a firmy 
z reguły nie chcą im tyle pła-
cić. I koło się zamyka. Takie 
osoby, które przez wiele lat 
działały tylko w tej sferze na-
ukowej, giną na rynku – ak-
centuje ekspert. 

Jednocześnie rekruterzy 
zgodnie przyznają, że kształ-
towanie kariery najlepiej za-
cząć jak najwcześniej. 

– Perspektywy po zakoń-
czeniu nauki zależą w du-
żej mierze od absolwenta 
i jego aktywności w trakcie 
studiów. Im więcej się robi, 
tym lepiej. Każda aktywność 
w formie praktyk, stażu czy 
też działania w kołach nauko-
wych lub organizacjach stu-
denckich jest mile widziana 
i doceniana przez przyszłych 
pracodawców. W przypadku 
świeżo upieczonych absol-
wentów istotne mogą być 
również wyniki oraz pro-
motor pracy magisterskiej 
– mówi Marta Borzym. 

– Jeżeli porównujemy kan-
dydata, który na studiach osią-
gał świetne wyniki, ale nigdzie 
nie praktykował, z takim, któ-
ry miał co prawda gorsze oce-
ny, ale za to zdążył już zdobyć 
pierwsze doświadczenia, to 
ten drugi jest w o wiele lep-
szej sytuacji na rynku pracy 
– dodaje Konrad Gniadek. 

W ocenie Magdaleny Grze-
sik, kierownika biura karier 
i współpracy z absolwentami 
Akademii Leona Koźmińskie-
go, młodzi ludzie mają coraz 
większą świadomość tego, że 
ważne jest aktywne kształto-
wanie swojej ścieżki kariery 
już od początku studiów. 

– Nasi studenci chętnie 
korzystają z doradztwa za-
wodowego, dodatkowych 
szkoleń i warsztatów orga-
nizowanych m.in. przez Biuro 
karier i współpracy z absol-
wentami, aktywnie działają 
w kołach naukowych i stu-
denckiej poradni prawnej. To 
wszystko pozwala zdobywać 
im tak potrzebne na rynku 
pracy umiejętności praktycz-
ne – zaznacza. 

Ostatecznie to rynek zwe-
ryfikuje aspiracje młodych 
prawników. Część znajdzie 
swoje miejsce w zawodzie. 
Inni będą musieli szukać 
szczęścia gdzie indziej. ©℗
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Kandydat, który  
na studiach osiągał 
świetne wyniki, 
ale nigdzie nie 
praktykował, jest 
w gorszej sytuacji 
niż ten, który miał 
gorsze oceny, ale 
ma doświadczenie 
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W czasach, gdy sędziowie 
nazywani są „grupą kolesi”, 
komornicy od lat pełnią rolę 
dyżurnych chłopców do bi-
cia, a radcowie i adwokaci 
walczą z niskimi stawkami 
za urzędówki, młodzi ludzie 
cały czas chcą wykonywać za-
wód prawnika. Nie zniechę-
ca ich nawet coraz większe 
nasycenie rynku usług praw-
nych, o którym od pewnego 
czasu mówią zarówno rekru-
terzy, jak i obecni już na nim 
praktycy. 

Prawo wciąż znajduje się 
w czołówce najbardziej oble-
ganych kierunków. Z danych 
Ministerstwa Nauki i Szkol-
nictwa Wyższego wynika, że 
w 2015 roku ponownie tyl-
ko informatyka cieszyła się 
większą popularnością. 

Co po studiach 

Studenci prawa niezmiennie 
stawiają na tradycyjną ścież-
kę edukacji. Co trzeci dekla-
ruje, że chciałby zdawać na 
aplikację adwokacką. Po-
dobnym zainteresowaniem 
cieszy się też aplikacja rad-
cowska i ogólna – wynika 
z badania „Studenci prawa 
w Polsce 2015” przeprowa-
dzonego przez stowarzysze-
nie ELSA Poland. I chociaż 
status aplikanta nie gwa-
rantuje obecnie zatrudnienia, 
to – w ocenie Marty Borzym, 
konsultanta ds. rekrutacji 
z Hays Poland – nadal jest 
ważny, sprawia bowiem, że 
dany kandydat jest konku-
rencyjny na rynku. 

– Jest to szczególnie istot-
ne w przypadku rekrutacji 
prowadzonych przez reno-
mowane kancelarie prawne 
– podkreśla ekspert. 

Rekruterzy przyznają jed-
nocześnie, że obecnie najwię-
cej ofert jest skierowanych 
właśnie do aplikantów. 

– Osoby na  wysokich sta-
nowiskach w kancelariach, 
ze względu na dużo wyższe 
stawki godzinowe, nie zaj-
mują się najprostszymi albo 
średnio trudnymi sprawami. 
Takie zadania powierza się 
młodym prawnikom – zazna-
cza Konrad Gniadek, ekspert 
rynku pracy z Antal Legal. 

Deklaracje dotyczące wyboru 
aplikacji mają natomiast pro-
ste przełożenie na zaintereso-
wanie konkretnymi profesjami 
prawniczymi. We wspomnia-
nym wyżej badaniu co trzeci 
student zaznaczył w ankiecie, 
że chciałby w przyszłości zostać 
adwokatem. Tak samo popu-
larny jest zawód radcy praw-
nego. Jedna na cztery osoby 
zamierza zostać sędzią, a co 
piąta wiąże swoją przyszłość 
z prokuraturą. 

– Zdobycie uprawnień za-
pewnia samodzielność i może 
być przepustką do awansu. 
Trzeba jednak mieć na uwa-
dze, że liczba adwokatów 
i radców rośnie, dlatego tytuł 
zawodowy sam w sobie nie 
gwarantuje sukcesu – akcen-
tuje Marta Borzym. 

Pilnie poszukiwani 

Dodatkowym atutem może 
okazać się status eksperta 
z danego obszaru prawa. 

– Pracodawcy najczęściej 
poszukują specjalistów w da-

nej dziedzinie, osób, które 
znają zagadnienia charakte-
rystyczne dla branży, intere-
sują się związaną z nią tema-
tyką i w tym obszarze chcą 
się rozwijać – stwierdza Bo-
rzym. – Specjalistów jest na 
rynku naprawdę wielu, więc 
dobór odpowiedniej osoby do 
organizacji jest trudny, ale 
też pracodawcy mają z czego 
wybierać – dodaje Gniadek. 

Kogo szukają? 
– Rynek się zmienia i spe-

cjalizacje, które są na to-
pie – również. Od kilku lat 
rozchwytywani są eksperci 
z zakresu cen transferowych. 
W związku z coraz większą 
liczbą cudzoziemców w Pol-
sce wzrasta też zapotrzebo-
wanie na prawników specja-
lizujących się w przepisach 
międzynarodowych i prawie 
imigracyjnym. Z kolei z uwa-
gi na to, że coraz więcej spraw 
załatwiamy online, prawo 
własności intelektualnej i no-
wych technologii też będzie 
dobrym wyborem – wylicza 
Marta Borzym. 

Podobnego zdania jest 
Konrad Gniadek. 

– Jeżeli chodzi o nowe 
technologie, to coraz więcej 
kancelarii widzi w tym ob-
szarze możliwości dalszego 
rozwoju i chce to wykorzy-
stać – doprecyzowuje ekspert 
z Antal Legal. – Obserwujemy 
również popyt na stanowi-
sko compliance o�cera i spe-
cjalistów z zakresu ochrony 
danych osobowych. Takich 
osób szukają w naszym kraju 
przede wszystkim firmy za-
graniczne i międzynarodowe 
koncerny – dodaje rekruter. 

Zaznacza jednocześnie, że 
w firmach ubezpieczenio-
wych i bankowości jest ina-
czej. 

– Pod wpływem zmian 
przepisów i działań central-
nych organów administra-
cji państwowej zaczęto tam 
ograniczać obecność praw-
ników. Podobnie sprawa wy-
gląda w przypadku kancelarii, 
które mają własny departa-
ment ubezpieczeń. One rów-
nież coraz częściej wycofują 
się z tej działalności – dopre-
cyzuje Gniadek.

Z kolei studenci zapytani 
o to, w jakiej dziedzinie pra-
wa chcą się specjalizować, 
wskazali na prawo cywilne 
(47 proc. ankietowanych we 
wspomnianym badaniu prze-
prowadzonym przez ELSA Po-
land). Kolejne miejsca zaję-
ły: prawo karne, gospodarcze 
i handlowe. Spośród dziedzin 
niewymienionych w ankiecie 
studenci wskazywali na pra-
wo konstytucyjne, rodzinne, 
człowieka, ubezpieczeniowe, 
finansowe, budowlane, mor-
skie oraz kryminologię i kry-
minalistykę.

Sami przedstawiciele pro-
fesji prawniczych dostrze-
gają potrzebę specjalizacji. 
Adwokaci, radcowie prawni, 
a nawet sędziowie nie mają 
wątpliwości, że ze względu na 
lawinowy przyrost obowiązu-
jących regulacji przyswojenie 
wszystkich nie jest ani moż-
liwe, ani nawet konieczne. 

– Strony procesów mają 
prawo oczekiwać, że ich spra-
wy będą rozstrzygane przez 
wysokiej klasy profesjonali-
stów. Niezwykle trudno jest 
zaś być ekspertem w każdej 
dziedzinie prawa. Specjaliza-
cja sędziów może podnieść 
zarówno jakość orzecznictwa, 
jak i pozwolić na efektywniej-
sze procedowanie w spra-
wach, w których potrzebna 
jest wiedza z wąskiej i zara-
zem trudnej dziedziny pra-
wa – podkreśla Janusz Suli-
ma, sędzia Sądu Apelacyjnego 
w Białymstoku. I dodaje: – Ze 
względów organizacyjnych 
bardzo dobrym pomysłem 
jest, aby sędziowie posiada-
li specjalizację podstawową, 
np. z prawa cywilnego, oraz 
dodatkową, np. z prawa wła-
sności intelektualnej. 

Podobnego zdania są rów-
nież adwokaci i radcowie 
prawni, w odniesieniu do 
których pytanie o specjaliza-
cję rozbrzmiewa najdobitniej. 

– W obu wymienionych za-
wodach wbrew pozorom daje 
ona o wiele lepsze możliwości 
pracy niż ogólna znajomość 
prawa. W wielu dziedzinach 

jedynie specjalizacja gwaran-
tuje świadczenie usług na 
należytym poziomie. Biznes 
poszukuje zaś w zasadzie tyl-
ko specjalistów – podkreśla 
Paweł Kowalczyk, adwokat 
prowadzący własną praktykę. 

– Z prawnikiem jest podob-
nie jak z lekarzem. W poważ-
nej sprawie pacjent idzie na 
wizytę do lekarza pierwsze-
go kontaktu, który następ-
nie kieruje go do specjalisty, 
i analogicznie klient potrze-
buje porady prawnika ogól-
nego, który potrafi wystawić 
trafną diagnozę dotyczą-
cą sprawy i w razie potrze-
by skierować ją do eksperta, 
radcy prawnego lub adwoka-
ta zajmującego się konkret-
ną gałęzią prawa – podkre-
śla radca prawny Sławomir 
Paruch, partner w kancelarii 
Raczkowski Paruch.

Mec. Kowalczyk zaznacza 
jednak, że osiągnięcie statusu 
fachowca w danej dziedzinie 
nie jest wcale łatwe. 

– To, czy dany prawnik wej-
dzie na poziom specjalizacji, 
jest wypadkową kilku czynni-
ków. Podstawowym są niewąt-
pliwie kompetencje naukowe, 
w szczególności doktorat. Czy 
pójdzie za tym jednak specjali-
zacja, zależy w dużej mierze od 
miękkich umiejętności praw-
nika. W żargonie prawniczym 
określa się je niekiedy zdolno-
ściami fryzjersko-kelnerskimi. 
Chodzi w istocie o to, by swoją 
wiedzę umieć później sprzedać 
– wyjaśnia mecenas i podkre-

śla, że na końcu o wszystkim 
i tak decyduje portfel klientów. 
– Poza wiedzą i samozapar-
ciem na wyspecjalizowanie się 
pozwala praktyka, czyli osobi-
sty udział w sprawach danego 
rodzaju. Wtedy właśnie wiedza 
teoretyczna podlega weryfika-
cji i jednocześnie ma szansę się 
pogłębić. Trudno się wyspecja-
lizować, jeśli na co dzień ktoś 
zajmuje się sprawami z bardzo 
różnych gałęzi prawa – zazna-
cza adwokat. 

Sugeruje przy tym, że moż-
liwe jest dojście do pozycji 
eksperta poprzez stopniowe 
zawężanie praktyki. 

– Wymaga to jednak świa-
domej rezygnacji z określo-
nych spraw i siłą rzeczy rów-
nież z dochodów. Wydaje się 
jednak, że warto pójść tą 
drogą. W dalszej perspekty-
wie pozwala ona bowiem na 
świadczenie usług na wyż-
szym poziomie, a co za tym 
idzie na ich lepsze wycenia-
nie – dodaje.

Liczy się dobry start 

– Poza wykształceniem, 
uprawnieniami i specjaliza-
cją ważne są również zdolno-
ści interpersonalne i umie-
jętność pracy w zespole. Są 
to kompetencje niezwykle 
istotne przede wszystkim 
w przypadku prawników we-
wnętrznych – wylicza Marta 
Borzym. 

Konrad Gniadek zwraca 
z kolei uwagę na postawę 
kandydata podczas rekrutacji. 

– Nie powinna być roszcze-
niowa, a to się niestety często 
zdarza. Po drugie ważne jest, 
żeby kandydat miał świado-
mość swojej przydatności dla 
biznesu, a po trzecie umiejęt-
ności komunikacyjne. Inne 
musi mieć młody prawnik, 
które chce pracować w przed-
siębiorstwie, a inne taki, który 
jest rekrutowany do kancela-
rii. Po czwarte języki. To waż-
ne, szczególnie w przypadku 
firm i kancelarii między-
narodowych – uzupełnia eks-
pert z Antal Legal. 

Przyznaje również, że na 
rynku ciężko mają np. teo-
retycy prawa. 

– Pracodawcy niechętnie 
patrzą na doktorantów bez 
doświadczenia w biznesie. 
Argumentują, że w ich dzia-
łalności nie są im potrzeb-
ni teoretycy, lecz praktycy. 
Często takie osoby, pomimo 
dużej wiedzy, nie umieją ich 
do siebie przekonać. Dodat-
kowo pracownicy naukowi 
ze względu na swój dorobek 
mają często wysokie wyma-
gania finansowe, a firmy 
z reguły nie chcą im tyle pła-
cić. I koło się zamyka. Takie 
osoby, które przez wiele lat 
działały tylko w tej sferze na-
ukowej, giną na rynku – ak-
centuje ekspert. 

Jednocześnie rekruterzy 
zgodnie przyznają, że kształ-
towanie kariery najlepiej za-
cząć jak najwcześniej. 

– Perspektywy po zakoń-
czeniu nauki zależą w du-
żej mierze od absolwenta 
i jego aktywności w trakcie 
studiów. Im więcej się robi, 
tym lepiej. Każda aktywność 
w formie praktyk, stażu czy 
też działania w kołach nauko-
wych lub organizacjach stu-
denckich jest mile widziana 
i doceniana przez przyszłych 
pracodawców. W przypadku 
świeżo upieczonych absol-
wentów istotne mogą być 
również wyniki oraz pro-
motor pracy magisterskiej 
– mówi Marta Borzym. 

– Jeżeli porównujemy kan-
dydata, który na studiach osią-
gał świetne wyniki, ale nigdzie 
nie praktykował, z takim, któ-
ry miał co prawda gorsze oce-
ny, ale za to zdążył już zdobyć 
pierwsze doświadczenia, to 
ten drugi jest w o wiele lep-
szej sytuacji na rynku pracy 
– dodaje Konrad Gniadek. 

W ocenie Magdaleny Grze-
sik, kierownika biura karier 
i współpracy z absolwentami 
Akademii Leona Koźmińskie-
go, młodzi ludzie mają coraz 
większą świadomość tego, że 
ważne jest aktywne kształto-
wanie swojej ścieżki kariery 
już od początku studiów. 

– Nasi studenci chętnie 
korzystają z doradztwa za-
wodowego, dodatkowych 
szkoleń i warsztatów orga-
nizowanych m.in. przez Biuro 
karier i współpracy z absol-
wentami, aktywnie działają 
w kołach naukowych i stu-
denckiej poradni prawnej. To 
wszystko pozwala zdobywać 
im tak potrzebne na rynku 
pracy umiejętności praktycz-
ne – zaznacza. 

Ostatecznie to rynek zwe-
ryfikuje aspiracje młodych 
prawników. Część znajdzie 
swoje miejsce w zawodzie. 
Inni będą musieli szukać 
szczęścia gdzie indziej. ©℗
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Kandydat, który 
na studiach osiągał 
świetne wyniki, 
ale nigdzie nie 
praktykował, jest 
w gorszej sytuacji 
niż ten, który miał 
gorsze oceny, ale 
ma doświadczenie 
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